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O B Y W A T E L E  R Z E C Z Y P O S P O L I T E J !

In • h f  ir0 k  .N aró.d Pofsk i w alczy  z  n a js ro ższy m  ze  w szy stk ich ,
iwo e siły  83 ' n a ja zd e m - D o w alki te J z m o b ilizo w a ł w szy s tk ie

G d y  w a lczące  jes ien ią  1939 r. W o jsk o  P o lsk ie  u leg ło  w  n ieró w n ei 
i J  ehńp hZęSCi  .P o la k ó w  P rz y p a d ł w  ud z ia le  ten  sz c zę ś liw y  los 
f o W r  na 0bczyŹ,,u e ' i e cz  z  o d k ry tą  p rzy łb icą , jak o  u m u ndurow an i 
p o lsk i ą  Czyć 0 woIll° ś ć  OjCzyzny i o k ry w ać  c h w a łą  o ręż

n ^M y’ K°lacvy ^  ok u p o w an y m  kra ju  chw yciliśm y  za  o rę ż  b ie rn eg o  
° °  l,< ,s a .b o taż u  i d y w e rsp  celem  sz k o d z en ia  zn ien aw id zo n y m  w rogom  
w sze lk im i d o stęp n y m i nam  śro  kam i. y w ru * um
niarmZr , f  b a rb arzy ń sk i n a je źd ź c a  n a jo k ru tn ie jszy m i m eto d am i
p lan o w o  i b e z w z g lę d n ie  n isz c z , P o la k ó w  za to , że  są  P o lakam i
to o Zy  y - r0  w,S2eIkiml śro d k am i w alczym y o o calen ie  N arodu  
jeg o  zd ro w ie  m oralne i jeg o  w ie lk ą  p rz y sz ło ść  ’

M usim y być p rz y g o to w an i na to , że  w ro z p o cz y n a ją ce j sie  o b ecn ie  
klTsk1iWnodvktM :PWOaiy u s lło w an ie  ra to w a n ia  s ię  p rzed  n ieu ch ro n n ą  
i b l z w z t t o T  p f f n!U wfro g o w l Je sz c z e  w i<*sze o k ru c ień stw o  
7  • * Chc<ic .?*? tem u  p rz ec iw staw ić  m usim y w y d o b y ć

T y f y- w y s iłe k  1 UMĆ te n  w  s iłek  w form y z w arte g o  
P n fb - H d z ia łan ia . N a w zm ocniony  te r ro r  i ucisk  o k u p a n ta  N aró d  
na op  n f | Wie ■ zd,w ° J ° n y n li. C iosami. W  tym  celu c a ło ść  w alki z  o k u ­
p a n te m  w  o k re s ie  k o n sp irac ji na  z iem iach  po lsk ich  o b ejm uje  p o w o łan e  
p rz e z  P e łn o m o cn ic tw o  R ządu  n a  K raj i K om endę S ił Z b ro jn y ch  w  Kraju

K i e r o w n i c t w o  W a l k i  P o d z i e m n e j

nn(f  f  y * f ' ch o b y w a te li R z ec zy p o sp o lite j w zyw am y  do b ezw zg lęd n eg o  
■ a an ia  s*e za rz ąd z en io m  i dz ia łan io m  K ie ro w n ic tw a  W alki 

' e -!’ ,do  w sp ó łd z ia ła n ia  o ra z  o k azy w an ia  mu w sze ch s tro n n e j
pom ocy  -  jak o  o rg a n o  .vi m ającem u  za  so b ą  a u to ry te t  leg a ln e j w ład zy . 
«nrOple r° ^ T  °  , ?  P o d z iem n e j k ie ro w ać  b ę d z ie  ak c ją  op o ru  
h » f f /  f  -kVa po. SA' ,e  0 w o b ec  o k u p an ta , k ie ro w ać  b ę d z ie  co d zien n ą  
b e zp o ś re d n ią  w a lką  z o k u pan tem , te rro rem  o d p o w ia d ać  b ęd z ie  na 
te rro . n iem iecki, o d w e tem  — n a  b e s tia ls tw a  G ę s ta o o .

Z as łu żo n e  i su ro w e  k a ry  sp a d a ć  będ ą  ró w n ie ż 'n a  tych  P o lak ó w , 
k tó rzy  z d ra d z a ją  sw ó j n a ró d  i w y s łu g u ją  się  w ręg o w i.
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Do osądzania p rzestępstw  popełnianych przez obyw ateli R zeczy­
pospolitej w obec N arodu i Państw a są  m iarodajne jedynie Sady 
Specjalne ustanow ione przez  Pełnom ocnika Rządu na Kraj i Komen­
dan ta  Sił Zbrojnych w  Kraju. W ykonyw anie w yroków  praw ow itych 
Sądów  Specjalnych będzie og łaszane z w yjątkiem  tych w ypadków , 
kiedy będzie to  czasow o uniem ożliw ione przez  w zgląd na bezp ie­
czeństw o.

Przestrzegam y natom iast, że w szelka sam ow ola ze strony poszcze­
gólnych osób i organizacyj, w yrażająca się w sam osądach, bądź też 
w  sam ow olnym  „sądzeniu" w spółobyw ateli, trak tow ana będzie jako 
p rzes tępstw o  lub zbrodnia, jak o  p rzestępstw o  trak tow ane będą  też 
napady na polskie insty tucje z zam iarem  z. obycia pieniędzy na rze­
kome cele patrio tyczne, jak również- w yłudzanie lub w ym uszanie p ie ­
niędzy _ -na fałszyw ie p rzedstaw ione cele patrio tyczne, jak n. p.: 
„uzbrojenie w ojska", różne .fundusze obrony", „dar narodow y" i tp . .  
W yjaśniam y, że na cele państw ow e idą tylko ofiary kw itow ane przez  . 
oficjalne organy prasow e.

Z bieranie dobrow olnych ofiar na cele poszczególnych organizacyj 
politycznych je s t dopuszczalne jeśli cel je s t w yraź,,ie uwidoczniony 
i ofiary  kw itow ane.

Szczególnie ścigane będą przez. Sądy Specjalne szan taże pieniężne 
i w yłudzanie pieniędzy pod pokryw ką „starań  o zw olnienie" uw ięzio­
nych lub in ternow anych Polaków , o raz  szan taże pieniężne na ukry­
w ających się żydach.

Zdrow a opinia publiczna pow inna zdecydow anie, po tęp ić  w szelkie 
w archo lstw o  i w yłam yw anie się z w alczących pod  jednolitą kom endą 
szeregów , co zam ienia nasz kraj w Dzikie Pola, oraz z pogąraą  
odeprzeć zakusy nieraz „polskich" z nazwy, lecz obcych z ducha 
i celów  agentur, służąc ch interesom  w rogów . W szystkich zbałam u­
conych w zyw am y do pow rotu  na drogę obyw atels iego obow iązku, 
do w alczących o p raw dziw ą w olność szeregów .

W ciężkiej w alce z wrogiem  nieodzow nym  warunkiem zw ycięstw a 
musi być karne podporządkow anie się rozkazom  Rządu, Naczelnego 
W odza i ich Pełnom ocników  w Kraju.

P e ł n o m o c n i k  n a  K r a j  K o  m e n d a n t  S i ł  Z b r o j n y c h  
R ż ą  d u R z e c  z y p o s p o l i t e j  w  K r a j u

J A N K R Y S  T
Nigdy jeszcze N aród nasz nie dośw iadczał tak  wiel dej i okrutnej 

próby  dziejow ej; jak się to  obecnie odbyw a. Nigdy, jeszcze w alka 
z, wrogiem nie była tak  pow szechna i zażarta , nigdy w szeregach 
w alczących nie Stanęły tak w ielkie rzesze  narodu — m ężczyzn i ko ­
biet, starców  i dźleci, w szystkich klas i w szystkich stanów . Nigdy 
też  na kartach historii m ęstw a polskiego nie w idniało tyle imion 
bohaterów  ofiarnych, rycerzy  niezłom nych i m ęczenników  n ieustra­
szonych.

W  przestw orzach , na lądach i m orzach daiekich, w w alce pod- 
ziem nej, obozach i w ięzieniach sk łada nasz naród codzienną daninę
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bohaterstw a, męki i krwi w  imię um iłow anej ponad w szystko wol­
ności i honoru.

Są jednak ludzie i są  czyny, których m ęstw o jak sz tandar w ykw ita 
nad krw aw ą codzienność w ojny, poryw a, zagrzew a i w ieści tryum f 
niezw alczonego D ucha Polski.

Oto w szeregach Polski Podziem nej zasłynął eden z najdzielniej­
szych ś. p. J  a 'ń  K - ry s  t,, ślusarz, którego imię oprom ieniać będzie 
tradycję  ludu ' polskiego i św iecić pokoleniom  w zorem  m ęstw a 
i honoru. ’ ■■

Dnia 25. y . Kierowniety^o W alki K onspiracyjnej ogłosiło  następu­
jący kom unikat: „W ram ach akcji odw etow ej za bestialsk ie m ordo­
w anie więźhióW  zostali zastrzelen i w  dniu 22, V. 43. o godź. 21 min. 50 
W: C afe 'A dria  w W arszaw ie — trze j oficerow ie funkcjonariusze gestapo  
(jeden kapitan i 'd w ó c h  poruczników ). W  ty m ' jeszcze  w ypadku nie 
Użyto ;bom |> ,by ńie sp row adzać m asow ych ofiar poza funkcjonariu­
szam i g e s tap o 51.
- W ykonanie w yroku przypad ło  w udziale Janow i Krystowi. Zadanie 

w ykonał sam  jeden. Idąc dó lokalu, w ypełnionego o te j porze pu- 
blioznoś;ią. niernieeką, w iedział, że zakończy' tam  życie. M iał przy 
sobie'pism oy.iżaw iadam iająee o charakterze i pow odach jego w y stą ­
pienia i g rożące Niemcom w zm ożeniem  odw etu , jeśli bestia lstw a 
gestapo  nie ustaną.
V .W szedł. W yszuka ł w  tłum ie skazanych na śm ierć zbrodniarzy 
i-rozkaz  . spełn ił: w ykonał w y ro k . . .  Legł m artw y pod ciosami nie­
mieckiej kaw iarnianej zgrai.
• J Roth jartą:,Krysta nie ogran icza s i ę . bynajm niej do sam ego w yko­
nania w yrokuj do .źołniąrskiego .spełnienio rozkazu, jeg o  determ inacja, 
pogarda śm ierci i gotow ość do,nieuniknionej,.: całopalnej ofiary życia 
w łasnego  dla Polskiej Spraw y, jegO' fanatyzm  dumny a niezachwiany, 
okryw ają go dostpjęńatw em  w spaniałym , ponad miarę nieprzeliczonych 
a ift,ny .bohaterstw a,. polskiego. Bo rozkaz, który otrzym ał i w ykonał

dać żołnierzow i.
D j^tego pisząc te  słow a, czynimy to. nie . tylko dla złożen ia  po- 

bohaterskiem u koledze, n e  tylko dla w yrażenia 
p o d zi \y: u t . . t  kl i w  o ś c i serdecznej poległem u tow arzyszow i walki. Czyn 
Jana  Krysta', p rzerasta  nie kończenie- dokonany przez niego porachu­
nek z trzem a zbiram i. Czyn jego, jego śm ierć bohaterska i niezw ykła 
zobow iązuje całą Polskę, a- zw łaszcza zobow iązuje Jej żołnierzy. 
Czyn jego je s t rachunkiem  sum ienia dla w szystk ich , którzy służą, lub 
myślą czy mówią, że służą Polskiej Spraw ie.

Czynem swym bowiem , a nie frazesam i i słow am i pokazał nam 
bow iem  Jan Kryst, jak wal zyć trzeba, w skazał nam gdzie  szukać 
siły, potężniejszej ponad całą techniczną i organizacyjną przem oc 
najeźdźcy, pokazał, jak ginąć należy w imię ideałów , k tóre  się na­
p raw dę posiada i w  k tóre się wierzy.

N iechaj w ięc bohaterska  śm ierć Jana K rysta będzie posiew em  
Ustokrptnionego boha te rstw a  Polski W alczącej, niech zrodzi tysiące 
mścicieli, k tórzy  poniszczą jego zgon. Niech w piersiach m łodzieży 
rozpali się do białości niezłom na w ola walki i zw ycięstw a, niech
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dusze opieszale wydżwlgnie ‘‘^ ^ ^ „ y p a d f y 1w°udziaie! Niechaj 
zadań, jakie nam ws7.ystkim p°sp ostrzeżeniem i groźbą, niechaj
B ? S  f i  W S S f S f  h S T ch  minąć nie nto*.

OREDZ1E CHURCHILLA DO NARODU POLSKIEGO 
W dniu 14 lipca premier Churchill wystosował następni** orę z,

“  S S J S I S Ł  « ? = c ! e RdoąV « “» « r S n 5  w2wszystkich Polaków na całym świecm, a dQ Polaków przebywają-
Wielkiej Brytanii i na Bhsk‘™ hWdQ °  acy’ dla wroga w obozach czy 
cych na wygnaniu i zmu®z®"yp . wsPzystidm do obywateli w Kraju, 
na robotach w Rzeszy, a przede wszys niemającą porównania
którzy z bezprzykładną siłą d ^ h a  znoszą Qa ^ s z e g o  Premiera
brutalność okupanta. Wraz z Wami P 1 stanu, żołnierza,
T Naczelnego Wodza. Znałem G odobrze jako praw-
towarzysza i sprzymierzenca wierneg . _  lb y  stał tu obok
dziwego Polaka. Odszedł On od nas ^  by śtn^ercią swą t y w t  
mnie — uznałby On, że zormerz *» nnsterunku żołnierskim, — taK
swój naród. Gen. Sikorski poi g R q  ;e(jność narodu w walce
musi myśleć każdy Polak. Zorganizował u l dów [ do współpracy 
z wrogiem. Dążył On Wvsitki e g o  i  W a s z e  cierpienia nie

K fd Ł « ™ 2 r S ó . ł ś - a B g g Ł  * 3 *
p e f f  « b|up 'Ó m nr»y M' S“ ^  2 “
Z Wami zawsze. n q w y  gKŁAD RZĄDU

Skład nowego Rządu, 'któfe ^  ^ r m^ a n i e ePOWierzylStanisławowi 
dent Raczkiewicz dotychczasow premier: St. Mikołajczyk,
M ikołajczykow i przedstawia się nas ęp W ■ Przemysłu i handlu,
wicepremier: !Tom e™  -  Obrony Narodowej:
zachowuje tę tekę), ^ pL nełrZnvch' Banaczek, — Informac,i i Do gen. Kukieł, -  Spraw Wewnętrznych . Społecznej: Stańczyk -  
icumentacji: prof. Kot, R J  oświaty; ks. Kaczyński, — Skarbu.

Spraw • Ą j S Ł ,  Obrony N a,odo .c1;

’‘•asissssw
3 teki i zastępstwo Premie^ > | 1 J  wielkim zadowoleniem Sprzy-
nderzonTChRraz uznaniem Kraju. LIktad ,it w R z,dzi. podyktowany

2osu' Mikowc"k
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w y dał następu jącą deldarację :
politycznych podjąłem  się z J ? ° ‘“ enś*  j ć p re zesa Rady M inistrów 
misji form ow ania rządu. T ragiczna smie dla R ządu Polski i Jego 
i N aczelnego W odza s t w o r z ą  :s^ a n  ą która zo s tała jaknajszyb- 
p rzedstaw icieli niezm iernie trudnflj O T t tM C ję ^  Rz^  którem u p rze_ 
ciei rozw iązana zgodnie j : «riernv w ytycznym  pozosta*
w odniczę, jes t r^ ^ r ł e g o  P rze ™?w ‘am w św iadom ości zadań,

w ierząc, że znajdę pełne P°Pa^ e ^ p r z y s ię g ę ,  przy czym P rezydent

. szybciej znor-

Dializuje 9tosun.11. p o o R z E B  w o d z a

W dniu 13. VII. trum na ze t y 'S S z y d e n T R .V .
przeniesiona do K atedry W es m 1 ns er f najw yższym  polskim
odznaczył Zm arłego O rderem  O rła  Biareg^, ^ ^  p jjwnemę. 
odznaczeniem , w ypow iedziaw szy aa barkach oficerowie
T rum nę do K atedry W estm in ardij królewskiej.
Dolscy a  straż  honorow ą pełn ił pu g „ożeirnaniu zwłoir w Ka- 

P ogrzeb gen. Sikorskiego °  y . Z jednoczone Narody. W obec-
tedrze Westminsterskiej przez Polskę 1 m ałżonką 1 naj-
„ości Rządu R. P ,  Prt ‘r ‘nraws? vSt S  Na odów  Sprzymierzonych jak 
w yższych przedstawicieli wszystkicn 00 j0wy G aw lina odpra-
m arsz. w avell, obecny ^  e J a t  A postolski arcybiskup Godfrey
w ił nabożeństw o żałobne. D etega p arcybiskupim . Na mszy 
zasiadał w szatach  * , p  zjr trum na W odza niesiona

nabożeństw a nie ta i .  sw ego
P O l S K l C g O  v ^ i i u i  c u i u v j v v i ,  J

głębokiego wzruszenia. , . • u nrihvf sie pogrzeb gen. Sikorskiego.
8 S a  cmentarzu lotn.kow polskich od b y: aę»r Mikołajczyk i Naczelny 
Za trumną Panią Sikorską prowadz ł  ^prezentow a
W ódz gen. Sosmcowskt. P .ezy aen ia  yv R d Narodow ej
gen. Józef Haller. N astępnie kroczy ł  M ionkow m  i* »  drogi
^ rep rezen tanci państw , “ ść to  u s ta w y  ^  ̂
na cm entarz, znała  polskich. Na bram ie cmęn-
czył w pośw ięceniu cm entarza lotn ^  cm entarza wzięli
ta rnej pow iew ały flagi i j9 lsk !f  . . n rnw adził biskup G awlina w oto- 
lotnicv trum nę na barki. Kondok p iła modlitw  żałobnych•umnę na barki. Kondukt F ^ ^ ^ ^ o d l i t w  żałobnych 
czeniu licznego kleru. £ ?  ° - J ’ Pr emi er  Mikołajczyk: . Par ne

^ptenderae RzadiT Rzeczypospolitej Polskiej i Wouzu Na-

lotnicy trum nę 
czeniu licznego
pierw szy przem ów ił głęDOjco " “ ^ o l iT e T 'P o l s k ie j  I W odzu Na-

w ysiłków , p rac  i cierpień
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r?pnie | J; t  ko,n.c a - . N a s^ P ił  k res c ierp ień  i w ie lk ich  o d p o w ie d z ia ln o śc i.  
K r i  W i / 1 1 n ie  c h c ia ł o d p o c z y w a ć , pragn ł  w a lc z y ć  i w ró c ić  d o  
nnkk.V h r y ,s P ° CZ£!ł  na z >e mi bryt. w śr ó d  lo tn ik ó w
K rzU,  w  m 41 ■ m e ”la l .c o d z ie n n ie  ż y c ie  s w e  o d d a ją  w  o f ie r z e  dla
n u f w  t  n f p n  ‘ devTIzy ~  M iło ść  ż ą d a  ofiar. W  d a lszy m  c iągu
Z f f i  n P  °  ty m ’ d r o g o w sk a z e m  dla  n o w e g o  R ządu  b ed ą  

n n r t  116 izg e ‘- ’ S lk o rsk ie g o . P e łn o m o c n ik  na Kraj i R ep rez en -  
qnad afv  ń / CirIia -Jl- P olecl1.' 1111 p o w ie d z ie ć , ż e  w śró d  c io s ó w  ja k ie  

nal ' 1(?z s z 4 i n ie p o w e to w a n ą  stra tą  je s t  T w ó j  zg o n , 
p i0 3 ili om  m nie o z ło ż e n ie  h o łd u  i c z c i od  P o d z ie m n e j P o lsk i W al-
iń e  n o ż e e d o a r h W!r  611 o b o w ^ ;'ek ' p o n ie w a ż  Kraj sam  te g o  zrob ić  
J ,_  P d o  ch ,v ili a z  p r z e n o sz ą c  C ię  na w ie c z n y  sp o c z y n e k  na
cihp • • • a laaz  Pr z e Jc^ d żał u licam i W a r sz a w y , A lejam i ero zo lim -
D ziś'1 C iJUr r 7 ? Sp^rZ0Z d f e .:,ni  P o ls k ę  T w y m  im ien iem  n a zw a n y m i. 
U z is  Ci p rzy rzek a m y , z e .d u c n  T w o j b ę d z ie  nam  p rzew o d n ik iem  ku 
le p sz e ]  i ja sn ej p r z y sz ło śc i" . . u

Im ieniem  R ady N a ro d o w ej p r z e m a w ia ł prof. G rab sk i, k tóry  n o d -  
K i ”5  ?  z ,w ie lk ic h  z a s łu g  gen . S ik o rsk ieg o  sc e m e n to w a n ie  

1 em igracji c a łe j  d o  w sp ó ln e j  w a lk i z  w ro g iem
n a d ^ l h l n p 1'ew ^ m aW Lk ł, y a c ?eli?y  W ó d z  g e n . S o sn k o w  k i: „S to im y  
P n l t w  i V  ! P>e r w 9 z e RO ż o łn ie r z a  R z e c z y p o sp o lite j
1 o lsk ie j . Jako ten , k tóry  z  w o li P r e z y d e n ta  R z e c z  p o sp o lite j  P o lsk ie j
g e ^ ląsfkorsk1pa n ar P<?Isk lc!1 S if Z b rojn ych , ch y lę  c z o ło  nad  t-um ną  
P o k k f ^ w  ^  g  ’• W lm l? 1U ,WSJT stk ich  ż o łn ie r z y  R z e c z y p o sp o lite j  
i W i J  -a o b c z y z m e - k tó r  y  w a lc z ą  na m orzu , lą d z ie
trmnnp T  ° rzaci  a z eg n a m  ę ’ G en era le> T o w a r z y sz u  broni.- N ad  
n m w a d J n n ą -Sa dam p r z y r z e c z e n ie , ż e  n a s z e  sz e r e g i zb ro  ne b ę d ę  
p r o w a d z ić  d o  je d y n e g o  r p r z e z  C iebie, u m iło w a n e g o  ce lu  -  o d z y sk a n ia
W śród « •  ZhZny’r ^ anlm  1 T y  d b  Kraju p o w r ó c is z  śp ij sp o k o jn ie  
w sr.od w iern y ch  z o łm e r z y , sk rz y d la ty ch  s y n ó w , P o lsk i. W y w s z y s c y  
o b e c n i z o łm e r z y  R z e c z y p o sp o lite j  P o lsk ie j  na m oją . k o m e n d ę  f la  
p o le g łe g o  n a  p osteru n k u  żo łn iersk im  N a c z e ln e g o  W o d za  — B a c zn o ść !"  
G łę b o k a  c isz a  z a le g ła  c a ie n ta -z  w śr ó d  s z lr e g u  p u s t y c h  b ia ły ch
n a r o d o w i  T r a m f  Z a  c h w ilę  r o z le g ły  s ię  sa lw y  i za b rzm ia ł hym n  
n a ro d o w y  T rum na z o s ta ła  sp u s z c z o n a  d o  grob u , w  k tórym  b e d z ie‘ W

p r z e g l ą d  s y t u a c j i  w o j e n n e j

. „ „ ^ b ,e r ? c i®  n a  P o ł u d n i u .  W  c iągu  ty g o d n ia  s p r a w o z d a w ­
c z e g o  A n g lo sa s i p o c z y n ili  b a rd zo  p o w a ż n e  p o s t e - y  na S cy lii. K om bi-
k n k ftfn  d 6 • ™ ni ^ d o w y ch < lo tn ic tw a  i m arynarki d o p r o w a d z iły  
k o le jn o  d o  z a ję c ia  p rzez  S p rzy m ierzo n y ch  Au u sty , R a m z  , C om iso
o r a ź ^ z b ^ v łv ° sN > E m p ed 0 ? 1°>..C a ltad ,i,0 I ie ) P ia z z a  A m e r in a C a lta  is s e t a ’
ora z  z b h z y ły  s ię  na p ię c  k ilo m e tr ó w  d o  K atanii, k tóra  te s t  o - tr z e li-

w v s n v PzZe,Z ' l0 tę  Od- n,0rzf  w  te n  s P ° só b  p r z e s z ło  jed n a  t r z e d a  w y s p y  z  n a jle p szy m i p ortam i i w ie lk im i m iastam  , jak S y  a k u zv
? z o n fc h  l l n ^ " 3^ /  C aItanis.9 e t ta z n a j d u j ą  s ię  w  ręk ach  sp r z y m ie ­
rzo n y ch . ilo ść  je ń c ó w  w y n o s i d o  dnia 19. VII, 35  ty s ię c y  W alk i są
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specjalnie zażarte  w okolicy Katanii, które; bro:;i niemiecka dywizja 
' ^ ana Goennga. Katania leży na jedynej na Sycylii równinie 

i jes t  terenem rozbudow anym w jedno wielkie lotnisko, je j  zdobycie 
byłoby dla alian ovv równoznaczne z opanowaniem Sycylii, której los 
byłby w ów czas przesądzony w krótkim czasie. Nic więc dziwnego, że 
Oś izuca wszystkie sity dla obrony Katanii.

Akc.e lądowo-morskie przeciw Sycylii poparte  są przygniatającą
ofen;
F,

słychane szkody zw łaszcza w porcie i na węzłach komunikacyjnvcn. 
W dniu 10. Vil. po raz pierwszy w tej wojnie uległ bombardowania 
Kz m. Bombowce amerykańskie naleciały w południe miasto i przez 
dwie i po t godziny zrzucały bomby na cele wojskowe. Głównymi 
celami a ta,tu były dworce przetokowe San Lorenzo i Vittorio oraz 
lotnisko Campino. P rzed  atakiem zostały  zrkucone ulotki z zaw iado­
mieniem, ze lotnicy otrzymali rozkaz oszczędzania zabytków  histo- 
ry czn .ca .  i r e sc  ulot.ci jes t następująca: „Rząd fas ystówsld bodzie 
i.s .łował przedstaw ić ata.c na Rzym, jako a tak  na cele kulturalne/ lest 
obawa ze sam każe zrzucić bomby i a  W atykan i na zabytki kultu­
ralne, by potem osicarżyć o to  sprz mierzon ch. Sprzymierzeni będą 
atakować wył cznie cele wojskowe, przem ysłowe i kolejowe, będące 
na usługach Niemców. Piloci pr: eszli specjalne przeszkolenie w celnym 
bomoa-uowamu. Jes t  jednak niem ożli.-. e całkowite usuniecie wyrzą- 
oz iua szkód innych'.  "

Flo.a morska brytyjska dz:ala w zdłuż całego wschodniego wybrzeża 
byc.lii,  o s t  zen wując drogę Katania-Messy ns. Lekkie je mostki floty 
a ..kują C i e ś n i n ę  messynsxą. Działania loty są jednym z naj joważoiei- 
sz y c i  czynników sukcesów alianckich. Kontratak- niemiecki,' który' do- 
p row a .ził dywizję Hermana Loeringa do portu Augusta zosta ł  odrzu­
cony głownie Ogniem ciężkich jednostek  flet ■.

Operac ami naS yc  lii kieruje gen. Eisenhover i gen. Alexander, który 
ostatnio mianowa y zosta ł  gubernatorem wojskowym Sycylii. Wojskami 
bryty jsxo-kanad . jskimi w rejonie S .rakuz dowodzi słynny pogromca 
Rommla, gen. Montgomery, a wojskairr amer k. w rejpnie Licata »en 
U itten . Operacjami fi >ty dowodzi osobiście adm. Cinminghąm. °

Ludność S cyIi; z rado jc ią  wita wo s-ca al anckie, które wyswoba- 
dzają ją  od terroru niemie- kiego, bombardowań i głodu, przywożąc 
ze sooą i rozdając duż • ilośei ż .w ności.  Specjalnie k.ler 'katolicki 'n ie 
u u r iw a  swe ,o zadowolenia z okupacji anglosaskiej, a biskuoi o dpra­
wi..ją uroczyste nabożeństwa dziękczynne, na które uroczyście są z a ­
praszam' dowódcy alianccy. Z iL iierze włoscy pod ja ją  się niejedno­
krotnie w sposób zorga.-izo.vany, cały :ii oddziałami. Pro-ap-auda u:e- 
miecxa przyzwyczaja lud ość Rzeszy do myśli o utracie Sycylii, a nawet 
Odpadnięciu Włoch i nie tai p zewagi Przeciwnika we wszystkich 
rodzajach broni.

K r y z y s n a  f r o n c i e  w e c h o  d n i m. Po  zupełnym a krwawym 
fiasku niemieckiej orenzyw / w rejonie 'Biełgorbdu, RoSjahie uderzyli 
potężnie w rejonie Orła i' przełamali w fcil.iu miejscach front niemiecki 
Równocześnie a tak  sowiecki rozszerzył cię na cały front środko v -
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,śrn0S l 0<^y > ^ 'er CyMr0nią zaciekIe 0 r ła . który je st bastionem  ca łeg o  
pom agają jednak zm asow an e „tygrysy", ani 

lo tn ictw o. Od p o łn ocy  i ze  w sch odu w ojska so w ieck ie  w łam ały  sie
O rłf t  S° kim' w ? front obronny niem iecki i stoją  u bram

.odcinku Kurska ofenzyw a sow ieck a  dotarła do punktów  
w yjścia  niem ieckich klinów . W ydaje się, ż e  ofenzy wa rosyjska jest 
zakrojona na w ielką skalę i ma za cel odbicie w  ciągu lata Ukrainy. 
S f ^ t a h n p r z e p r o w a d z i ł in s p e k c j ę  w ° j sk na odcinku Orła. W alki te  
atranT qny+ SK-?n a ie s łychanie k o szto w n e  i w yn iszczające . Niem cy
fo tów  ,  ty s ; za b |tych> ,5 tys- jeń ców  oraz 5 tys. czo łg ó w  i 700 sam o- 

1400 ^m ni°nt/1fcSIeKrWej of.en zy w y Pod B iełgorodem  3 tys. czo łg ó w  
ó n r tr  O ft • Nl.em,cy śc:‘de aJ;l na g w a łt posiłk i i staw iają  zacięty
opór. O fenzyw a sow ieck a  w ykazuje tendencje do w zm agania się  na 
całym  froncie od  Orła po Kubań. N ależy oczek iw ać g ifa n t cznych
^zidta^n°rniP nnriWh |z a  y  W3Z.y st.k 'e  niem al s iły  niem ieckie i których  
W łnćhv ma ina P ; ^ i d z i e ć .  W obliczu ataku alianckiego na
f w  h „ i  ? '  akti z1aM dnlcze znaczen ie. N iem cy prędzej zabiorą  
z  ^ ł ,ocl1, o sta tn ieg o  żołn ierza i ostatn i sam olot, niż zdecydują się  na 
nH 1S+r<H na w schod .z ie * Faktem  n iesłychanie  znam iennym  jest to źe  
? I  aj  P °  raz P ierw szy ofenzyw a sow iecka  ma su kcesy  w  pórze  
letniej. D o w od zi to s ła b o śc i N iem ców  na skutek strat, zaistnienia
f  naglR lłkan vn p  ‘ odP*ynlSc,a z. Rosji sprzym ierzeńców  do W łoch  
i na Bałkany. P o raz p ierw szy  niem ieckiej o fenzyw ie  letn iej nie udał 
s ię  najm niejszy su kces mimo przereklam ow anych „tygrysów  '. O każe  
się , o  ile niezdolni absolutnie do podjęcia  o fen zyw y na W schod zie  
N iem cy będą w  stan ie prow adzić  b itw ę obronną. w scn o o z ie
lao-,^ q„1o a I e k l m  W s c h o d z i e  ofenzvw a am erykańska w  Archipe­
lagu Salom ona rozw ija s ię  pom yślnie. N a  f r o n c i e  Z a c h o d n i m  

7 ue JSce normalna d zia ła lność w  pow ietrzu , a na uw a»ę zasługuje  
o?in^ a, Wame ? bjektów  w ojskow ych  w e  Francji w schodniej nad 
granicą szw ajcarską oraz nocne w izyty  lotników  nad Berlinem.

K R O N I K A

łv n h f i PmfnYi6 ^ iatld ria- S‘ę 'Tie-lkie, ilo ści uchod źców  polskich z  W o- 
jy '?a ) . d o l a  Są to  ofiary akcji eksterm inacyjnej stosow an ej w o b ec  
ludności polsk iej przez bandy tarasow ców . W sam ej szko le  K ordec­
kiego znajduje s ię  800 osób . U chodźcy opow iadają o scenach m roża- 
£  k rew .w  żyłach . N iem cy zupełn ie nie panują nad ■ ytuacją na skutek  
opuszczenm  kraju przez garm zone w ojsk ow e, które p o sz ły  na front.
Na Ziem iach P ołu dn iow o-w schod n ich  R zeczyposp olitej sza leje  p o ­
tworny, n ieodp ow ied zia ln y  polityczn ie  bandvtyzm  szow in i tycznych  
rizunów. Ludność p o lsk iego  L w ow a prześciga  s ię  w niesieniu pom ocy  
ofiarom zbrodniczych napadów . S tosy  żyw no, ci przynoszą codzienn ie  

o la cy w szystk ich  w arstw  do punktów  zakw aterow ania uchodźców  
M iasto je szc z e  raz m anifestuje sw e  gorące polsk ie serce. -  Sieroty ~ 
po pom ordow anych Polakach z W ołynia i P odola  są  rozchw ytyw ane  
przez polsk ie rodziny. D alszy  lo s uchod źców  budzi obaw y w szystkich .

T L D  W


